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SEZoN [V (2026)

Alicja Czarowna i Regina Kier byty studentkami Prawa, a poza tym nalezaly do uniwersyteckiej
druzyny lekkoatletycznej. W zwigzku z tym co najmniej dwa razy w tygodniu uczestniczyly w
obowigzkowych treningach na akademickiej sitowni. Dnia 13 kwietnia 2026 r. spotkaly sie na sifowni
po zakoriczonym wyktadzie z Prawa karnego. Podczas tradycyjnej rozgrzewki doszto pomiedzy nimi
do ewidentnej ktétni, po ktdrej zaptakana Alicja znikneta w szatni. Poniewaz diugo nie wracata,
trener kazat Reginie i$¢ sprawdzié, czy wszystko z nig w porzadku. Po chwili z szatni dobieg’(y krzyki i
odgtosy szarpaniny. Wkrétce potem w drzwiach szatni pojawita sie Alicja, trzymajac pod pachqg
sportowq torbe. Zanim jednak zdazyta sie oddalig, zostata zatrzymana przez trenera. Z szatni nadall
dobiegat krzyk Reginy, chociaz trudno byto zidentyfikowaé stowa.
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Do niczego sie nie przyznaje! Nic ztego nie zrobitam! Ale od poczatku... Nie jest zadng
tajemnica, ze z Reging nie przepadamy za soba. Odkgd pamietam, zawsze ze sobg
konkurujemy. Pech chciat, ze tamtego dnia nie miatam wyjécia i musiatam jg poprosié o
pomoc. Nie mogtam wzigé udzialu w wykladzie z Prawa karnego i potrzebowatam
notatek. Nie znam nikogo innego, kto byt wtedy na zajeciach. Poprositam jg podczas
rozgrzewki, zeby mi pozwolita zrobi¢ ich kopie, ale ona stanowczo odméwita, méwiac, ze
,nie bedzie wspieraé przysztej konkurencji na rynku pracy”. Przyjetam to z godnoscia. Nie,
to nie. Nie bede sie przeciez przed niq ptaszczyé.

W miedzyczasie zaczely strasznie fzawié mi oczy. Testuje nowe soczewki kontaktowe
dla astygmatykéw i to chyba byta jakas reakcja alergiczna. Sama nie wiem. W kazdym
razie jako$ trafitam do szatni, aby je zdjgé. Ledwo widziatam na oczy. Otworzy’(am swojq
szatke (tzn. szafke, z ktérej wtedy korzystatam, bo nie mamy statych szafek, pamietam, ze
ta szafka miata numer 61) i zaczetam szuka¢ w torbie okularéw korekcyjnych. Po chwili do
szatni wparowala Regina. Rzucita sie na mnie, zaczeta oktadad piesciami i prébowata mi
wyrwaé moja torbe. W ogdle nie rozumiatam, o co jej chodzito. Darta sie przy tym w
niebogtosy, jakby jg obdzierali zywcem ze skéry. Uznatam, ze pewnie chce mnie
dodatkowo upokorzy¢ przed innymi zawodniczkami i trenerem. Juz kiedy$ prébowata
doprowadzi¢ do tego, zeby mnie usuneli z druzyny. Wtedy jej sie nie udato. Odepchnetam
ja lekko, zabratam swoje rzeczy i chciatam wyjs¢ z sifowni. ZatrzymaJ( mnie jednak nasz
trener. Wtedy okazalo sie, ze torba, ktérg trzymam w rekach, nie jest moja. To naprawde
jakies straszne nieporozumienie!
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Alicja zdecydowanie powinna czesciej przychodzié na wyktady z Prawa karnego. Wtedy
wiedziataby, co jej grozi za to, co zrobital Ona jest straszna! Olewa obowigzkowe zajecia,
a potem sie mazgai, gdy sie jej nie chce pozyczyé notatek. Przyznaje, bytam dla niej nieco
oschta, ale wyjatkowo nie toleruje lenistwa. Strasznie jq to zdenerwowato, bo powiedziata,
ze "jestem podlym skgpiradtem, a ona i tak zdobedzie notatki z tego wyktadu. Chodby nie
wie co i tak bedzie je miata - z mojg pomocq albo bez niej. | ze z egzaminu korcowego
bedzie miala lepszy wynik ode mnie”. Zeztoscita mnie tym i odparowatam jej, ze mam
nadzieje, iz niedtugo wyrzucq jq z uczelni, bo takie obiboki jak ona nie zastuguja na to,
zeby studiowaé tak prestizowy kierunek. A ona nagle w ptacz. Juz wtedy wydato mi sie to
podejrzane, bo chwile wczeéniej byta bardziej zta niz smutna. Niestety nasz trener nie
toleruje konfliktéw w zespole i kazat mi i$¢ sprawdzi¢, co sie z niq dzieje. Wchodze do
szatni i co widze? Alka grzebie w MOJEJ torbie! A wiec tak to sobie wymyslita! Tak cheiata
zdoby¢ moje notatki! Biedna, naiwna dziewczyna! Nie miata pojecia, ze w torbie nie byto
mojego notatnika, bo przed samym treningiem pozyczytam go juz innej osobie. Z drugie;j
strony... Moze chciata jednak zabraé co$ wiecej niz tylko moje notatki?

W kazdym razie chciatam jej natychmiast zabraé torbe, bo nie mogtam znieéé mysli, ze
dotyka moich rzeczy. Kiedy A|icj<1 zorientowala sie, ze zostata przeze mnie przy’(apana na
gorgcym uczynku, wpadta w szall W korcu najlepszq obrong jest atak. Rzucita sie na mnie
Z pazurami i pare razy przejecha’(a mi nimi po twarzy. Zabolato, wiec zaczgjfam krzyczeé.
Potem mnie odepchneta tak mocno, ze uderzytam plecami o szafki. Az mnie na chwile
zamroczyto. Gdyby nie to, dalej walczytabym o mojg wlasno$¢! Ona w miedzyczasie
prébowata uciec z mojg torba. Gdyby nie nasz trener, to nie miatabym nawet ciuchéw na
zmiane. Wszystko byto w tej torbie. Dostatam potem od niego bure, ze nie zamknetam
szafki na ktédke, tylko jo po prostu zatrzasnetam. Nonsens! Moja ulubiona szafka nr 67 jest
w ostatnim rzedzie i bytam pewna, ze nikomu nie chciatoby sie do niej schylag.
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Jestem zawodniczkq zeriskiej druzyny lekkoatletycznej. Znam Alicje Czarownq i Regine

Kier. Nie przyjaznie sie z zadnq z nich, ale znamy sie z treningéw. Bytam $wiadkiem tego,
jak brzydko Regina potraktowata Ale. Wcale sie nie dziwie, ze ta az sie poptakata. Sama
jej zasugerowatam, zeby poszta na chwile do szatni doprowadzi¢ sie do porzadku. Po co
dawaé Reginie satysfakcje?

Wiem, ze Alicja ma niezbyt ciekawq sytuacje finansowa. Czasami opuszcza nawet
wyktady, bo pracuje dorywczo, aby dorobié sobie do stypendium naukowego. Stara sie
mieé jak najlepsze wyniki w nauce. To jest bardzo ambitna i zdeterminowana dziewczyna.
Mdwita, ze musi by¢ zawsze najlepsza i ze cel uéwieca érodki. Kiedy$ mi powiedziata, ze
wybrata Prawo, bo ma zdiagnozowangq dyskalkulie i przedmioty éciste to kompletnie nie jej
bajka.

Nie wiem, co dokfadnie WydqrzyJ{o sie w szatni. Wesztam tam zaraz za trenerem
Kotowskim. To byla dziwna scena. Cze$¢ szafek byta otwarta i chyba jakie$ rzeczy lezaly
na pocHodze. Regina stata obok nich i sie awanturowata. Bnya cata czerwona. To ten typ

cztowieka, u ktérego w razie zdenerwowania od razu pojawiajqg sie czerwone plamy, tak
jakby ja ktos pobi’(. Nigdy nie wiesz, czy ktos ja przed chwilg uderzyJ(, czy ona tak sama z
siebie... Alicja miata w rekach torbe Reni. Od razu ja poznatam, bo miata przyczepiong do
niej takq Charakterystycznq, kuriozalnie duiq zawiessz z koronq i napisem ,Drama
Queen”. Pare razy nawet nabijalyémy sie z niej z Alqg.

Nie wiem, czy A|icja ma jakieé prob|emy ze wzrokiem. Na treningi nigdy nie
przychodzita w okularach, ale chyba uzywa ich do czytania.

WYDZIAL PRAWA, KATOLICKI
PRAWA KANONICZNEGOD UNIWERSYTET
| ADMINISTRAC)I LUBELSKI

(UL



Jestem trenerem zenskiej druzyny lekkoatletycznej. Czasami mysle, ze chyba robie to za
kare, bo te dziewczyny sq okropnie niezdyscyplinowane. Gadajg zamiast éwiczyé, bez
przerwy sie kfécq, nie chcq wykonywaé moich polecer. Weale sie nie dziwie, ze dawno nie
odnieglismy zadnych sukceséw na zawodach akademickich... Z Alicjg Czarowng mam
problemy od zesztego roku. Méwitem jej milion razy, ze ma obciaé paznokcie, bo sq dugie
i ostre jak sztylety. Kto to widziat, zeby sportowiec miat takie szpony? No i ciggle mam z
tylu glowy to, ze te zakoAczone dlugimi paznokciami palce Alicji sq ponoé doéé lepkie.
Styszatem, ze w zeszlym roku ,pozyczyta” sobie portfel kolezanki. Nie wiem, czy to prawda,
ale po ostatnich wydarzeniach mysle, ze co$ jest na rzeczy. Podczas treningu w pewnym
momencie Alicja bez stowa wyjasnienia opuscita sale, w ktérej ¢wiczylismy i poszta w
kierunku szatni. Zirytowato mnie to i kazatem Reni Kier po nig i$¢.

Nie, nie widziatem co doktadnie wydarzyJ(o sie w szatni. Z oczywistych WZngdéW nie ma
tam monitoringu. Ustyszatem wrzaski i uznatem, ze czas interweniowad. Nie pamietam, kto
krzycza’(. Chyba obie sie darny. W drzwiach zderzy’(em sie z A|q, ktéra przyciska’fa do piersi
torbe sportowa. Na poczatku nie wiedziatem, ze to torba Reginy. One wszystkie majq takie
same torby - granatowe z logo Uniwersytetu. Dostaly je, gdy zostaly przyjete do druzyny.
Nie wiem, czy Alicja ma wade wzroku. Nigdy nie widziatem jej w okularach korekeyjnych.

W jej dokumentaciji chyba nie ma zadnej wzmianki na ten temat, ale nie uzupetiatem jej
nigdy zbyt skrupulatnie. Jezeli dziewczyna jest dobrqg sprinterka, nie musi mie¢ sokolego
wzroku. Z drugiej strony zdziwiJfbym sie, gdyby sie okazato, ze Ala z takimi pazurami by’(aby
w stanie wlozy¢ sobie do oka soczewke kontaktowa,.

Szafki w szatni? Notorycznie sie same otwierajg. Wystarczy mocniej trzasnaé drzwiami,
a kilka sie od razu uchyla. Zawodniczki nie majq przypisanych statych szafek, korzystaja z
tej, ktéra jest akurat wolna. Dziewczyny powinny mieé swoje ktédki, ale oczywiscie ich nie
nosza... Przyznaje, ze numerki na szaftkach sq opisane dos¢ fatalng czcionka. Sam czesto
zastanawiam sig, czy wktadam swoje rzeczy pod numer 17 czy 11. Dobrze, ze majq rézne
kolory, bo naprawde mozna by sie pomylié.
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WSZELKIE PODOBENSTWO DO PRAWDZIWYCH OSOB i ZDARZEN JEST NiEZAMIERZONE i PRZYPADKOWIE.
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	Alicja zdecydowanie powinna częściej przychodzić na wykłady z Prawa karnego. Wtedy wiedziałaby, co jej grozi za to, co zrobiła! Ona jest straszna! Olewa obowiązkowe zajęcia, a potem się mazgai, gdy się jej nie chce pożyczyć notatek. Przyznaję, byłam dla niej nieco oschła, ale wyjątkowo nie toleruję lenistwa. Strasznie ją to zdenerwowało, bo powiedziała, że “jestem podłym skąpiradłem, a ona i tak zdobędzie notatki z tego wykładu. Choćby nie wie co i tak będzie je miała – z moją pomocą albo bez niej. I że z egzaminu końcowego będzie miała lepszy wynik ode mnie”. Zezłościła mnie tym i odparowałam jej, że mam nadzieję, iż niedługo wyrzucą ją z uczelni, bo takie obiboki jak ona nie zasługują na to, żeby studiować tak prestiżowy kierunek. A ona nagle w płacz. Już wtedy wydało mi się to podejrzane, bo chwilę wcześniej była bardziej zła niż smutna. Niestety nasz trener nie toleruje konfliktów w zespole i kazał mi iść sprawdzić, co się z nią dzieje. Wchodzę do szatni i co widzę? Alka grzebie w MOJEJ torbie! A więc tak to sobie wymyśliła! Tak chciała zdobyć moje notatki! Biedna, naiwna dziewczyna! Nie miała pojęcia, że w torbie nie było mojego notatnika, bo przed samym treningiem pożyczyłam go już innej osobie. Z drugiej strony... Może chciała jednak zabrać coś więcej niż tylko moje notatki?           W każdym razie chciałam jej natychmiast zabrać torbę, bo nie mogłam znieść myśli, że dotyka moich rzeczy. Kiedy Alicja zorientowała się, że została przeze mnie przyłapana na gorącym uczynku, wpadła w szał! W końcu najlepszą obroną jest atak. Rzuciła się na mnie z pazurami i parę razy przejechała mi nimi po twarzy. Zabolało, więc zaczęłam krzyczeć. Potem mnie odepchnęła tak mocno, że uderzyłam plecami o szafki. Aż mnie na chwilę zamroczyło. Gdyby nie to, dalej walczyłabym o moją własność! Ona w międzyczasie próbowała uciec z moją torbą. Gdyby nie nasz trener, to nie miałabym nawet ciuchów na zmianę. Wszystko było w tej torbie. Dostałam potem od niego burę, że nie zamknęłam szafki na kłódkę, tylko ją po prostu zatrzasnęłam. Nonsens! Moja ulubiona szafka nr 67 jest w ostatnim rzędzie i byłam pewna, że nikomu nie chciałoby się do niej schylać.
	Jestem zawodniczką żeńskiej drużyny lekkoatletycznej. Znam Alicję Czarowną i Reginę Kier. Nie przyjaźnię się z żadną z nich, ale znamy się z treningów. Byłam świadkiem tego, jak brzydko Regina potraktowała Alę. Wcale się nie dziwię, że ta aż się popłakała. Sama jej zasugerowałam, żeby poszła na chwilę do szatni doprowadzić się do porządku. Po co dawać Reginie satysfakcję?       Wiem, że Alicja ma niezbyt ciekawą sytuację finansową. Czasami opuszcza nawet wykłady, bo pracuje dorywczo, aby dorobić sobie do stypendium naukowego. Stara się mieć jak najlepsze wyniki w nauce. To jest bardzo ambitna i zdeterminowana dziewczyna. Mówiła, że musi być zawsze najlepsza i że cel uświęca środki. Kiedyś mi powiedziała, że wybrała Prawo, bo ma zdiagnozowaną dyskalkulię i przedmioty ścisłe to kompletnie nie jej bajka.      Nie wiem, co dokładnie wydarzyło się w szatni. Weszłam tam zaraz za trenerem Kotowskim. To była dziwna scena. Część szafek była otwarta i chyba jakieś rzeczy leżały na podłodze. Regina stała obok nich i się awanturowała. Była cała czerwona. To ten typ człowieka, u którego w razie zdenerwowania od razu pojawiają się czerwone plamy, tak jakby ją ktoś pobił. Nigdy nie wiesz, czy ktoś ją przed chwilą uderzył, czy ona tak sama z siebie… Alicja miała w rękach torbę Reni. Od razu ją poznałam, bo miała przyczepioną do niej taką charakterystyczną, kuriozalnie dużą zawieszkę z koroną i napisem „Drama Queen”. Parę razy nawet nabijałyśmy się z niej z Alą.       Nie wiem, czy Alicja ma jakieś problemy ze wzrokiem. Na treningi nigdy nie przychodziła w okularach, ale chyba używa ich do czytania.
	Wszelkie podobieństwo do prawdziwych osób i zdarzeń jest niezamierzone i przypadkowe.

